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Prenumerata w miejscu. 

l'ocznie. • 
p ólncznie. 
kwartalnie. 

• ł 

2 przesyłk~: 

rs. 3 kep. 
rs. 1 kop. 50 
rs. - kop. 75 

rocmie . • • .. . rs. 4 kop. 40 
półrocznie. • , • . . rs. 2 "kop. 20 
kwartalnie . . , . . ~s. 1 kop. 10 

Za .dnoszem1e do domu kwartalniE' 
lep. 10 II 

Cena ogłoszeń. 
za 1 razowe po kop. 6 za wiers7. pe

titn lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 razowe 1'0 kop. 4 za wiersz 

la 7 - 10 "., 3 " 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po
dwójna. 

Reilamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i " f r. 

S ',uro Redakcy', " ekspedycYJ'a gło' WAa, w domu W go MiChelSO-\ Prenumerate przyjmujO! w Piotrkowie' Biuro Radakcyi i obie księgarnie. W Często-
- chowie "Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński" - i pr6cz tego: 

na obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Redakcyja, - obie- w Częstochowie W. Zie!iński. . I w Las~ W. Józ~f Pnie.wski. 
. .. . . , b . t w Będzinie " JamszewskI Stan, w l,odn ., Jalllszewsh Leopold. 

dWIe kSlęgarme w Petrokowle,-oraz po la gramcaml gu erm pe r.o-
I 

w Brzezin~ch "Szolowski Te~dor. I w Rad~msku "Ruszko",:sn. Erazm. 
kowskiej wyłącznie agentura "Rajchman i Frendler" w WarszawIe. w DąbrowIe IDasko Anten!. w RaWIe " LeszczynskI Klemens. 

W y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o W y m. 

~~~~~~~~~~~~'~s 
ł ZAKŁAD ) 
~ Budowlano-Stolarski ) 
ł "RODZINA". J 
(: Zawiadamia Szanowną Pnbliczność, że ~ 

CENA "TYGODNIA" 
dla. prenumeratorów miejscowych: 

1'oczna. . . rs. 3 kop. 
półroczna . . . rs. I kop. 50 

dla prenumeratorów zamiejscowych: 

?'oc:na .. '. '1"8. 4 kOl). 40. 
półroczna. . . rs. 2 kop. 20. W, z dniem 20-m b. m. zmienił Majstra, i że nowo J 

ł zaallga:iowane~ll~ P?wierzyl (~nls.ze kierownictwo ~ 
'g;J. Fabryki. Zamowlema wszelkie l wypłaty, tył- ~ TTwa,ga 1. Za na ,J' dogodnieJ' sze tak dla 
~ ko nowo - przyjfiltemu nlajstrowi '4'';: Ul ~ 

ł 
Sz.anowna Publiczność po, ... ierzaó raczy, kt6ry ). siebie j ak i dla. pp. prenumeratorów, 

• iW na to piśmienne upoważnienie posiada. ~ uwaz' amy narlsyłauie przedpłaty wprost 
.' Poleca się przytem z wyrobami w skra(l w: 

• Stolarstwa wchodzącemi, za kt6rych trwałość ~ pod adresem Redakcyi w Piotrkowie, 
f poręcza. (0-2) ~ dom Micheisona, obok Magistratu. 
~~~~'~~~~~~~l\ Uwaga 2. Upraszamy najusilniej O ....... ~~~-~~~--=----"!- dokładne wypisywanie adresów i osta-

OD REDAKCYI. 
\ 

tniej stacyi pocztowej. 
Po ukończeniu drukującej się obecnie 

powieści "Podwójny artysta" rozpocznie-
'. . . . my w oddzielnych dodatkach powieść 01'Y-

Z P?wodu zbIJzaJącego SIę .t~~~lllU ginalnq; pl'~ef, K. Ho.fj'rrwna p. t. "Ska
składanIa przedpłaty na .,Tydzlen na zani" nadto, z tłomaczonych: "Przeba
rok przyszły, redakcyja uprzejmie upra- czeni~" przez Km'ola DeslIJs, "Tajemni
sza szano'l\nych prenumeratorów o ła- ce pałacu sprawiedliwosci" i wiele in
skawe wniesienie prenumeraty należne~ nych. 
za kwarbł nadchodzący, oraz zaległe) Do felijetonów zaś posiadamy cały 
z Kwartałów ostatnich roku bieżącego. szereg nowelli tłomaczonych z angielskie-
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go przez lady G. Fullerton, t włoskiego, 

czai; długich antraktów; 3° przeciw samej 
(Hugo ~ei tych ostatnich. 

O "'l'eodolindzie" publiczność gama już 
sąd wydała; gtośnej z za kurtyny ko
mendy: "mazur! polka!" i hałaśliwego za
chowania się wobec zcbranej w sali publi-

Ostatni nasz felijeton ściągnął na nas nie- 'czności l"am nasz oponent za właściwe chyba 
zadowolenie pewnej koteryjki, które uja- nie uzna; zbyt zaś dłu~ich antraktów nie 
wnito się redakcyi w gorącej replice jakie- usprawiedliwia brak rutyny scenicznej, po
goś oponenta, lub, co dllj Boże, pięknej nieważ w każdej sztuce, po większej części 
zapewne oponentki... inne występowały osoby. 

W replice owej, której w całości, ze Dalej zarzuca nam autor repliki, że "pió-
względu na jej ton, jak i rozmiary, dru.,· 1'0 naszego felijetonisty umaczane było w 
kować nie możemy, l'ozliczne stawiają nam atramencie szykany". Nie, panie oponen
zarzuty. Pomijając już te, które wymie- cie, nie szykanujemy nigdy i nikogo; nie 
rzone są wprost przeciwko felijetoniście i szykanujemy jednostek, ale nie godzi się 
osobistą. tchną. urazą., zaznaczymy kilka ta- zapominać o tem, że wszelkie publiczne 
kich, w których zanadto jawnie wykazuje czyny- publicznej ulegają. krytyce, której 
się niezrozumienie myśli naszej, w kwe- odbiciem może być i być powinna prasa.. 
styjach zbyt ważnych, by je milczeniem Jestto prawo przyznane n~m ogólnie; 'z nie" 
zbyć było mOżna. go też zawsze, i to ze spokojnem sumieniem, 

Szanowny oponent, czy też oponentka, korzystać będziemy. 
zarzuca, nam, że nie umiejąc rozróżnić ar- Za winę także poczytuje nam oponent, 
tystów z powołania, od artystów-amatorów, powątpiewanie co do ofiarności i dll;iałalno
krytykujemy zacne grono tych ostatnich i ści obywatelskiej naszego grodu, >'śtnwiając 
zniechęcamy do dalszych występów. SI!-- jako wynik tychże: straż ochotnIczą, oraz 
dzimy, że każdy, kto z uwagą. przeczytał świeżo organizujl!-ce się Towarzystwo Do
nasz felijeton, zrozumiał, że amatorów, ja- broczynności. "Poczekaj panie felijetoni
ko amatorów-artystów, nie krytykowaliśmy sto - pisze on - obacz ofiarność naszą. 
bynajmniej, a wystąpili jcdynie: 1° prze ci- w stosunku do zamożnośc~, zobacz, cośmy 
\vko wyborowi takiej farsy, jak "Teodolin- w obecnych warunkach dla braci naszych 
da", n:1 telltr amatorski, właśnie w intel'e- już zrobili; pozwól eię rozwinąć nowej in
sie osób w nim występujących; 2° przeciw stytllcyi etc."-a dalej znów: "chcąc, by kry
zachowaniu się towarzyskiemu amatorów, nie I tyka była logiczną, ści~łą i wytykała ścież
na /leenie, ale po zapuszczeniu kortyny pod- kę ku poprawie, trzeba liczyć sil,i z okoli-

t fr'ancu:zlciego, oraz ma.my przyobiecane 
współpracownictwo Jruleryi Mor:zkow
skiej, Eli:zy Or-:,es:zkowej, W Z. Kościal~ 
kowskiej, F. K. MartynoZ/Jskiego, E. Dy~ 
lew8kiego i innych. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

- Wezwanie. Rozpoczynając na nowo 
z dniem dzisiejszym przerwaną czasowo, 
z pl'zyczyn od nas niezależnych, składkę 
na pomnik grobowy zmarłego w r. b. dnia 
18-go kwietnia St~rana Pawełka, powsze
chnie czczonego profesom w Łowiczu, War
szawie i Piotrkowie- wzywamy niniejszem 
do takowej wszystkich byłych uczniów 
zmar.łego, zawiadamiając ich jednocześnie, 
że wydane nam na zbieranie rzeczonej 
składki pozwolenie władzy (z dnia. 13 li
stopada S. s., za. M 18,927), ogranicza ter
min zapisów do miesięcy sześciu. Wszyscy 
zatem byli uczniowie ś. p. profesora Pa, 
wetka, przechowują.cy dotąd we wdzięcznej 
pamięci wspomnienie czcigodnego swego 
przewodnika., i pragnący przyczynić się do 
urzeczywistnienia naszego projektu, zechcą. 
łaskawie pospieszyć ze swemi ofiarami, 
abyśmy przez przeciąg powyższego czasu 
byli w rnozności zebrać odpowiedni potemu 
funuusz, z którego następnie publiczneao 
rachunku zdać nie omieszkamy.- Ażeby z~ś 

cznościami i mieć na uwadze, żesmy nieza" 
możni i prawie nie moi-ni (? ... ), że wszelki 
począ.tek natl'afi:\ na zapory" etc. 

Otóż 'V odpowiedzi na powyższe, nie co~ 
famy zarzutu, że społeczeństwo nasze jest 
uśpione, że mało ma poczucia swych obo
wiązków, i mało, w stosunku do możno
ści- ofiarności. Wiadome nam sa warun
ki, w jakich żyjemy,- wiadome t~dności, 
jakie mtpotykamy: zawsze też wymagania 
nasze stawiamy z uwzględnieniem po wyż
szych;prawdajednak i bezstronność każą. nam 
przyznać, że wszelkie instytucyj e filantro
pijne, powstają. w mieście naszem dzięki 
energii i działalności kilku zaledwie jedno
stek,-ogół jednakże mieszkańców zachowu
je się względem tych instytucyj, co naj
mniej - biernie. Czyż za dowód popiera
jący nasze zdanie, nie może tu posłużyć, 
choćby przez samego oponenta zacytowana 
straż ochotnicza, której za!edwie połowa 
członków honorowych wniosła opłatę ro
czną., a wielu i za rok ubiegły zalega?.. A 
przecież instytucyj n ta, szlachetna i poży
teczna, właśnie na poparcie jak nnjszerszego 
ogółu liczyć m:1 prawo_ Wymawiać się nie
zamożnością byłoby śmiesznem. Wszakże 
skŁadka ogniowa wynosi rs. 3 na rok ca
ły, na całe długie dwanaście miesięcy, a 
my przecież na jeden-jedyny wieczór, na 
chwilową. rozrywkę, z ochot::!_ płacimy dwa 
razy taką. sumę za lożę, n. połowę jej za 
jedno miejsce w krzesłach, podczas przed
stawień różnych sztukmistrzów, prestidigita,~ 
torb", i t. d. 
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prośba ta nasza mogla dojść do rą,k wszy
stkich byłych uczniów zmarłego, upraszamy 
inne polskie pisma o łaskawe przedruko
wanie niniejszego. 

Dotychczasowy rachunek z gromadzo
nego funduszu tak się przedstawia: 

Oprócz zebranych poprzednio do dnia 26 
czerwca (patrz ~ 26 "Tygodnia") 1'8. 72 
kop. 5-nadeslali: Ludwik Grossman z Czę
stochowy rs. 10; Wact Morawski, pl'obos7.cZ 
parafii Szczerców rs. 3; Ks. Augustynik z 
Będzina rs. 2; Ks. Wincenty ?odlewski ze 
Lwowa rs. 1 i Ks. F. rs. 1. - Razem 'I'S. 

89 kop. 5. 

- Biblijografija. W poprzednim nume
rze naszego pism n. donieśliśmy o wyjściu 
z pod prasy "Strażaka", rocznik:1. poświę
conego interesom straży ogniowych ocho
tniczych. Ksią,żka ta, oprócz zwykłej czę
ści kalendarzowej, da się rozdzielić na dwa 
działy: sprawozdawczy i beletrystyczny. 
W części kalendarzowej zostaliśmy uderze
ni, zaraz na wstępie, pomieszczeniem prze
powiedni pogody. Niezbędny ten dodatek 
we wszystkich dawnych kalendarzach, wobec 
(lzisiejszego stanu nauki, wydaje się nam 
prostym an:1.chronizmem i przyznamy się 
otwarcie, że od chwili przeszłorocznego wy
·dawnictwa Promyka, uważaliśmy takowy 
za pogrzebiony nazawsze. Zbudzeni jednak 
z tych naszych marzeń ukazaniem się "Stra
żak:,t", rozpah'zmy się, trzeźwem okiem, 
w zwyż wymienionych dwu jego dzia
łach. 

Pierw!zy z tych działów-poprzedzony 
wyjątkami z ogólno-państwowych przepi
sów, odnoszą,cych się do pogorzeli i sposo
bów niesienia ratunku, oraz ustawą. jedno
brzmią,cą dla wszystkich towarzystw ognio
wych-zawiera 21 sprawozdań nadesłanych 
do redakcyi rocznika przez wszystkie istnie
j~ce dotąd straże, z wyj:ttkiem 6 ·ciu, któ
re sprawozdań swych, pomimo odpowie
dniego wezwania, nadesłać nie uczyły! ... 
Pomijając, wynikłą zt:bd, a mimowolną, w 
układzie roc&nika niedokładność, dział l'ze
czony obfituje w nader ciekawe dane sta
tystyczne, z których się okazuje, że: przy 
niewielkiej sto!unkowo różnicy w zaludnie
niu Piotl'kowa i Suwałk, (a to na korzyść 
tych ostatnich), nasza straż ogniowa posia
da znacznie więcej członków czynnych, 
aniżeli Suwałki (266-173), w Suwałkach 
natomiast cyfra członków honorowych jest 

Niedawno oto, snać francuzki profesor 
śpiewu, niejaki "MI' :Miecislas Horbowski, 
z rue Wielka, 16", jak nas jego bilet wizy
towy poucza, wystą,pił u nas z koncertem. 
Zaproszone przez niego polskie artystki pp. 
Czaki i Herman, a szczególniej uroczy śpiew 
tej ostatniej, prawdziwą był dla słuchaczy 
rozkoszą.. Sam za to koncertant obdarzył 
nas kilkoma przestarzałemi piosenkami, któ
rych słabe ~ykonanie urozmaicił wymo
wną. i energiczną. gestykulacyją ... a jako cu
dzoziemiec, nie znający miejscowych wa
runków, kazał nam za swoją. pl'ac~ zapła
cić stosunkowo do wartości drożej, niźli 
Warszawa plncić będzie za wy~tępy Sary 
Bernhardt- i -pokorna, aniezamożna pu
blika-usluchała mi~f i PC) brzegi zapeł
nił'a salę teatrabaą. lJzIękJ wam, polskie 
artystki, dzięki ci panie Hofman, żeście wy
nagrodzili swemi taJentami cierpliwych słu
chaczy śpiewu pana I-Iol'bowskiego, oraz 
wrzaskliwych okrzyków niesfornej i hała
śliwej parterowej publiki. Zapał jej, go
dzien lepszej sprawy, należałoby koniecznie 
w tej mierze ugasić, choćby z pomocą stra
ży ogniowej. 

A. propoa stt'aży - ukazał się już z dru
ku "Strażak", kalendarz intereROm straży 
ochotniczych poświęcony, który, sądzą,c z 
okładki, wyobrażają.cej ZIelonego smoka 
duszonego przez chudego strażaka, wyszedJ' 
pod godłem "i na ogromnym smoku, jeidzic 
b~dzie8z" jeśli się do strn.ży ochotniczej przy
łą.czysz. Pamiętaj jednak sobie, że choć
byś i na największym jeździł, to w druko-

T Y D Z I E N. 

większa aniżeli u nas (286 - 257);- dalej 
widzimy, że: Kalisz i Plock, najludniejsze 
z miast posiadają,cych swoje straże (25 i 
27 tysięcy mieszkańców), mają. bez poró
wnania mniejszą ilość członków czynnych 
(127-193), aniżeli Piotrk6w, który się naj
pokaźniej przedstawia pod tym względem. 
U derzają,cą, jest także minimalna cyfra 
członków honol'@wych, jaką, przedstawia 
Kalisz, gdzie zaledwie jest ich 25 w6wcz:1!, 
gdy najmniej ludna Ostrołęka ma ich 85 -iu? .. 
Ponieważ jednak cyfry, w połączeniu z 
datami, odsłaniają, nam nieraz najwi~
ksze tajemnice i rzucają jasne światło na 
rzeczy ważne w gruncie acz błahe z pozoru, 
za ich więc pomocą i my również dochodzimy 
rozwią,zania zagadki powyższego stosunku: 
oto straż Ostrołęcka zorganizowaną została 
dopiero w tym roku, gdy tymczasem Ka
liska jest naj starszą ze wszystkich istnieją
cych w kraju, 00 datuje się od roku 1864. 
Sapienti sat !.. 

Co do innych szczegółów, a zwłaszcza, 
co do liczebnego stosunku posesyjonatów, 
urzędników, kupców, wyrobników i t. d., 
do ogólnej ilości członków w l'ol':maitych 
stowarzyszeniach strażackich - odsyłamy 
ciekawych do samego rocznika, a zwłaszcza 
do jego tablicy porównawczej, ułatwiającej 
niezmiernie objęcie całego stanu rzeczy. 
Słowem, przeciwko części rocznika sprawo
zdawczej, z poważnego punktu zapatrywa
nia się, nic nie mamy do zarzucenia. 

Winnem cokolwiek świetle przedstawia 
się nam jego część beletrystyczna. Zapa
trują,c iiię na nią niezależnie i bezstronnie, 
musimy wyrazić nasze zdziwienie, że inte
ligencyja tutejsza, tak licznie bą.dź co bą,dź 
w łonie samej straży reprezentowana, nie 
zdobyła się na nic głębszego w pomy
słach i artystyczniejszego w wykonaniu. 
W części tej, poprzedzonej krótkim ży
ciorysem świętego Flory jana, patrona od 
ognia-spotykamy życiory Frycza Modrze
wskiego, jako skrócony przedruk z" Tygo
dnia", oraz artykuł z tegoż poczerpnięty 
źródłu, a dotyuzący wielkiej społecznej do
niosłości i potrzeby organizacyi straży o
gniowych wiejskich. Z innych prac, najlepszą. 
jeizcze stosunkowo wydaje się nam rozmo
wa podsłuchana pod tytułem "Pompka i 
Szprycman". Zamieszczone naprzykład w 
tej części wierszowane piosnki straża
ckie, jakkolwiek nacechowane myślą uczci
wą i szlachetną" rażą, formą nader słabą.; 

wanej w "Strażaku" na rok przyszły liście 
członków honorowych, nie będziesz ozdo
biony nawiasem, a raczej będziesz wyrzu
cony po za nawia,s, jako sam chudy i mi
zerny, nikomu na nic nie potrzebny i-ni
czem się nie różnią,cy od zwykłych śmiertel
ników rzeszy! ... 

Na pociechę tej właśnie rzeszy donosimy, 
że projekt kasy zaliczkowo- wkładowej już 
zredagowany, pl'zez miejscową, władzę 
zaapl'obowanym został-i, że niemalą z tej 
nowej instytucyi odniećć będą mogli ko
rzyść miejscowi rzemieślliicy i drobNi wła
ściciele nieruchomości. 

Kiedy jednak w Warszawie i u nas krzą
tają się okolo dobrobytu klas z pracy q.k. 
żyją,cych, to z najwięcej fabrycznych oko
lic naszej gubernii, a mianowicie z Zf1wier
cia i Dą,browy dochodzą nas niemil'c "ie
ści o bardzo przykrym stanie t.,met;znych 
robotników. I rzeczywiście dotąd \1' naszej 
gub.ernii jeden tylko: .. ni~b08zcz::k, }["l'oll 
SzeJbler, troszczył SIę metylko JUŻ o ma
teryjalnc, ale i duchowe r{Jtl'z~!Jy s\\oich 
pracowników. W Zawiel'ciu natomiust, mi
mo tak znacznego kontyngensu sil robo-
0zych, nic dotą.d, o ile nam wiadomo, nie 
pl'zedsię""zięto dla poprawy losu tych lu
dzi. Sama owa miejscowość znajduje się 
w st:łnie p6fdzikim: przepełniona błotem i 
cuchn~cemi kal'użn.mi, pozostaj:tc w najgor
szych hygijenicznych warunkach, przypo
mina czasy gospodarstw z epoki przed
potopowej. Szpital założony na kilka 
zaledwie łóżek, nie wystarcza na miej-

fabuła obrazka scenicznego "Tylko nn. Stra
żaka", zauboga jedt jako motyw dramaty
czny, ażeby całość mogła nas bardziej za
interesować; stokroć łatwiej było, nuszem 
zdaniem, stworzyć jaką.ś dramatyczną, o 
wzruszają.cej treści powiastkę ze stl'aża
ckiego życia. Nie dziwimy się jednak 
autorowi, że pisząc ad hoc i że tak 'Powie
my, na poczekaniu, nie wpadł na odpowie~ 
dniejszą, treść i formę. 

W rozbieranym przez nas roczniku znaj
dujemy również i nuty, w które ujęte 7.0-
stały sygnały straży ogniowej ochotniczej 
łęczyckiej. Myśl ta, rzeczywiście szczę~ 
śliwa, naprowadza nas na projekt, czy~ 
by nie dało się ujednostajnić komen
dy trąbkowej, według owego wzoru, 
we wszystkich strażach ogniowych ochotni
czych?... Pomiędzy nutami spotykamy je
szcze melodyję do piosnki, napisanej także 
ad hoc, p. t. "Strażak Piotrkowski", o war
tości której, pod względem muzycznym, ja
ko nie specyjaliści, rozpisywać się nie bę
dziemy. 

W końcu niechaj nam będzie wolno przy
pomnieć, że wydany rocznik, jako specyjal
nie poświ~cony interesom straży, przede· 
wszystkiem pisany był z tą, myślą" iż znaj
dzie się w ręku każdego członka tejże, 
bez względu na stopień jego inteligencyi i 
stanowisko społeczne. Wiemy zaś wszyscy, 
że w gronie tym, obok poważnych przed
stawicieli z wyższych warstw społecznych, 
znajduje się większość może, maluczkich 
duchem, którym, korzystają.c z tak pomy
ślnej sposobności, należ:tło przecież podać, 
choćby za pośrednictwem kalendarza, kil
ka zdrowych ziarn z dziedziny wiedzy, 
wyło2.onych sposobem przystępnym, a obja~ 
śp.iają,cych choć niektóre ziawiska otacza
ją.cego świata, jak własności światła, cie
pła-a zatem j ognia, zkąd krok już tylko 
do piorunochronów, igły magnesowej i wie
lu innych, pożytecznych wynalazków, ochra
niają.cych biedną, egzystencyję człowieka. 
Nie zawadziłoby również objaśnić budowę 
niektórych narzędzi pożarnych, jak sikawek, 
pomp i t. d. 

W dzisiejszych szczytnych czasach wszech
władztwa n:mki i oświaty, nikt nam za złe 
nie weźmie stawiania posobnych wymagań. 
Być może tylko, żeśmy się niesłusznie spo
dziewali w treści rocznika odnaleźć upra
gniony przez nas, w tego rodzaju wyda
wnictwie, ideał; być może wreszcie, że wy~ 

scowe potrzeby; robotniey nie mają, odpo
wiednich miejsc, przeznaczonych na wypo
czynek i rozrywkę po pracy, przez co trwo
nią. tylko zdrowie i czas pu szynkach. 

Oj! panowie właściciele fn.bryk, powiu
nibyście raz się przecież nauczyć i zapamię
tać, że demoralizacyja robotników stać się 
może obosiecznym mieczem, który przeciw
ko wam samym zwrócić się może! Aby te
mu zapobiedz, póki czas jeszcze, należy po
myśleć dla. tych ludzi o wygodach jakichś 
i rozrywkach, na które ciężką, swą cn.łoty
godniową, pracą niewątpliwie zaslugują. 

KROPLA WODY. 
Kowella. 

;\. u g' u s t a C b a II a Dl e l. 
Przekład z franeuzkiego 

Felicyi K. 

'Ciąg dalszy-patrz J\~ 48). 

III. 
Około godziny ll-ej przed polu dniem, 

panna Berloz zawolała jednej ze swych 
panien sluż:tcych, któl'a jej zwykle towa
rzyszyła w wycieczkach d" miasta i rze
kła: 

- Maryjo, ubiórz mnie; pojedziemy do 
modniarki i dowiemy się wreszcie o rzeczy
wistej przyczynie opóźnienia. 
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magani!t nasze niełatwe są. do urzeczywi
stnienia; ale naj zupełniej upoważnialo nas 
do nich dawniejsze wydawnictwo "Roczni
ków Piotrkowskich". 

Zkądinąd nie dziwimy się bynajmniej 
redakcyi "Strażaka", która, jak sllma przy
znaje w przedmowie, działaj ą.c nazbyt po
spiesznie, nie była w możności stworzyć 
pełniejszej i bardziej zaokrąglonej całości. 
J estto jednak pierwsza pr6ba; - mamy też 
nadzieję, że następne wypadną. szczęśliwiej, 
i że do wykonania zamiaru i pomocy 1'0-

dakcyi, przystąpi na przyszłość więcej sit 
miejscowych; że słowem-myśl jej szczęśli
wa i zacna, w połowie dziś tylko urzeczy
wistniona, wcieli się zczasem w kształty peł
niejsze, odpowiedniejeze do swej wartości. 

M. D. 

T Y D Z I E N. 

ale wśród tej surowej doli żywota wzm6gł 
się, ustalił i uzacnił jego charakter ... 

Zwłoki ś. p. Stanisława Vogdta przewie
zione zostały do Radomska, gdzie w d. 7 
b. m., koledzy i przyjaciele zmarłego za
nieśli je na. barkach własnych ze stacyi ch. 
żel. na cmentarz miejscowy i w grobie obok 
rodzic6w i siostry złożyli. 

Kto widział żal serdeczny, towarzyszący 
żałobnemu pochodowi, który to żal nieje
dnę łzę wycisnął, ten przekonał się, że nie 
napr6żno żyl ten czlowiek,-że życie jego 
drogim było dla wielu, kt6rych smutny 
obrzęd z różnych, dalekich nawet stron, 
tak liczni~ przy mogile zmarłego zgroma
dził. "Serce-sercem się płaci l" 

- Budżet miejski. Wydatki i przychód nasz 
miejski na. rok 1882, już obliczone zosia-

- Ś. p. Stanisław Vogdt. W dniu 4 b. m. ly i przedstawione do zatwierdzenia. Roz
w Sosnowcu, zakończy! życie ś . p. Stani- chód ma wynosić 29,854 rs. 9 kop., przy
sław Vogut, lekarz, w wieku lat 35. Zga- ch6d 33,772 rs. 47 kop. Na remanent więc 
sły przedwcześnie, ukończywszy w l'. 1866 wypadł'oby 3297 1'8. 58 kop. Pozostałość 
gimnazyjum piotrkowskie, zapisał się na ta wszelako figuruje tylko na papierze, a 
wyd.lia! medyczny w b. Szkole Gł6wnej, to z powodu, iż na rok przyszły zapropo
a po ukOllczeniu studyjów lekarskich w r. nowane zostnły roboty około szlachtuza i 
1871, osiadł jako lekarz wolnopraktykują- oruków; ponieważ jeclnak anszlagi na nie 
cy w osadzie Ożarowie (pow. OP~\towski), nie zostały zatwierdzone, przeto wydat
zkąd w r. 1874 przeni6sł się do Piotl'ko- ku owego do budżetu wprowl1.dzić nie 
wa, a po rocznym pobycie, obją.ł posadę wolno. Pomimo to wszystko, 15 procent 
lekarza (h'. żel. i komory w Sosnowcu. od remanentu opłacać potrzeba. Przych6d 

Twardy był żywot zmarl'ego - prawdzi- spodziewany w porównaniu z rokiem bie
wie ciernistą przebył on drogę, nim wre- ż~cym, większy jest o 2811 1'8. 38 kop. Ca
lizcie jaśniejsza zabłysła mu gwiazda-nie- ły mają.tek kasy, wsp61nie z kapitałem na 
stety, aby zaraz zagasnąć! Od najmlodszych pożyczkach, wynosi 59,171 rs. 
(',hwil życia prawdziwie ciężką. pracą. tylko - Były kasy jer tutejszej kasy miejskiej p. 
i trudem zdobywał Bobie utrzymanie, tak K. przywieziony już do Piotrkowa, siedzi w 
w czasie pobytu swego w szkole, jak i na- tutejszem więzieniu , Badanie obwinionego zo
stępnie w uniwersytecie. Niezmordowany je- stało rozpoczęte; nad sprawdzeniem zaś 
dnak pracownik, pełen młodzieńczego za- wielkości deficytu już dru-ga komiayja prn.
pału, pokonał wszelkie trudności, stanął u cuje. 
celu i z całym zapałem wiedzy i poświę- - Przy tegorocznem losowaniu do wojska, 
cenia oddał się, jako młody lekarz, na u- szczęście nie dopisało tutejszym starozakon
sługę cierpiących. Kr6tkie też życie zmt\r- nym; wyciągnęli bowiem losów 20, przez 
tego nie przebrzmiało bez echa w serC:lch co dla chrześcijan pozostało tylko los6w 
tycll, którzy go znali; jako nagrodę za pra- 17-cie. 
cę serdeczng" za c11!lrakter otwarty, szla- - Nadesłane. 
chet~y i. prawy, którym zdobywał serca W zagranicznyeh miastach większych, przy
ludzl, ZJednał on sobie powszechny szacu-' puśćmy takich, jak Piotrk6w, wszystkie kory
nek, zaufanie i życzliwość. tarze piętrowych domów, w zimowej przy-

Niedlugo jednak cieszył się tym ogólnym najmniej porze, bywają oświetlane; u nas 
uznaniem, bo nieuleczona choroba, kt61'ej za- zaś, wyjąwszy vVarszawy, nigdzie porz~
rodów jeszcze w dniach jego młodoci:.tnych ... dek ten nie istnieje. Na ileż to niedogo
w r. 1863 szukać należy, przecięła pasmo dności, a nawet przykrości narażoną. przez 
dni jego zawcześniel Przecierpiał wiele; to zoataje publika miejscowa, a więcej je-

.Maryja pocbb swej pani okrycie poczem 
i obicdwie udały się do modniarki, a tn 
w~kazala im adres tej, kt6rej powierzyła 
robotę· 

Po zniszczonych wązkich schodach we
szły nareszcie na nędzne poddaszo pl'owa~ 
dzące do mie"zkania pani Bertrun(l. 

Czyż podobna! - zawołała wchodząc 
Julija - aby tu znajdowała się osoba., kt~
rej powierzają. robotę tak drogiej sukni l 
Czyż ta kobieta nie dość zarabia, aby mieć 
wygouniejsze mieszkanie? 

- Nie wiem pani, ile zarabia - odpo
wiedziała Mat'yja - ale to wiem, że mo
dniarki prawie większą część zarobku za
trzymują zwykle dla siebie. Tymczasem 
trzeba żyć i żywić całą rodzinę, a utt'zy
manie w Paryżu tak drogie!.. Louzie bo
gaci nie domyślają. się nawet takiej nędzy l 
. Tak rozmawiając, ~eszly na piąte piętro 
l zasztukaly do drZWI. 

- Proszę wejść - odezwał się ktoś sła
bym głosem. 

Otworzyły drzwi i wesz1y. 
Cóż za smutny widok przedstawił się ich 

oczom. Przy prostej drewnianej kolebce 
sieclziata pani Bertrand; obok niej dwoje 
dzieci: czteroletni chłopczyk i trzynastolet
nia dziewczynka. Bladość ich była prze
rażająca. Matka płaIenła, przyszywając fal
banę do gazowej sp6dnicy, leżącej na ser
wecie l~okrywającej jej wychudłe kolana; 
młoda Jakaś dziewczyna przyO'otowywała 
napój dla umierającego niemowlęcia, chłop
czyk bawił się drewienkami, patrząc wieI. 

kiemi oczyma na matkę i siostt'ę, zaniepo
kojony snać widokiem obcych osób. 

Pani Bertrand domyślając się celu wizy
ty, nagle powstara i położyła robotę na 
krześle. 

- Patrz pani - rzekła płaczliwym gło
sem, wskazując na kolebkę, -od ośmiu dni 
ten mój aniołek walczy pomiędzy życiem 
a śmiercią. l Już nie otwiera swych ocz2!t, 
już nic uśmiecha się do nmiel Gdyby nie 
to-byłabym skończyła pani robotę ... 

- Porzuć ją pani! - zawołała wzru
szona do głębi duszy Julij a, ku wielkiemu 
podziwieniu szwaczki i panny służącej, ~ 
przestań pracować i czuwaj raczej nad swo
im dzieckiem l Ja włożę inną. suknię dzi
siejszego wieczorn. 

- Ależ pani ~ - przerwała pani Ber
trand - muszę ją. skończyć dzisiaj; tylko 
nie gniewaj się pani na mnie! •. 

- Nie trzeba; powtarzam raz jeszcze nie 
trzeba-dodała J ulija, - włożę inną, mam 
bardzo ladną suknię, kt6ra wybornie słu
żyć mi będzie na bal dzis-ejszy. 

Widząc wreszcie wzruszenie młodej ko
biety, biedna robotnica złożyła robotę, lecz 
w tejże samej chwili dziecię jej dostało 
gwałtownego ataku. J ulija i Maryja przy
bliżyły się do kołyski, są.dzą.c, iż nadcho
dzi ostatnia chwila. P::mi Bertl'and nachy
liła się, łkając. 

Po chwili jednak dziecię otworzyło oczy 
i zaczęło płakać. 

- Bożel -zn wołała z rozpaczą. matka-
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szcze ludzi przyjezdni, przybywają.cy do 
miasta i potrzebują.cy np. wynaleźć czyjeś 
mieszkanie! Na ileż nieprzyjemności wre
szcie narażeni bywają. sami lokatorowie ta
kich dom6w, kt6rych zmuszeni jesteśmy nie
pokoić otwieraniem po omacku do ich przed
pokojów, nudzić pr6żnemi prośbami o wska· 
z6wki, aby w labiryncie nic zbłr~dzić. A je
dnak to złe dałoby się małem kosztem na
prawić. Właściciele domów pobiernją. tak 
znaczne, corocznie podwyższane komorne, 
że mogliby przecież maleńki procent od ta
kowego, przeznaczyć na trochę nafty i z~
kupno lamp na zimę. 'Wydatek, chociażby 
l5-tu 1'8. rocznie - nie może stanowić dla 
tych panów wielkiej różnicy. Przyznamy si!;; 
otwarcie, że pewien nawet przymus pocI 
tym względem ze strony władzy miejsco
wej, byłby bardzo na czasie i zyskałby 
tylko ogólny poklask. W. S. 

mieszkaniec pow. laskiego, który przed 
paru dniami o mało nóg nie pol'l1.mał w wa
sz, ch sieniach. 

- Z Częstochowy dono :i zą, że do tamtej
szego magistratu nadeszh odezwa od p. 
Naczelnik:::, gubornii, wraz z zal~czon~ u
stawą. Towarzystwa pożyczkowego, sporzą
dzoną. przez p. Józefa Polczyńskiego, ad wo· 
kata przysięgłego w Częstochowie, z zapy
taniem, czy rzeczywiście stosunki kredyto
we ludności rzemieślniczej i drobno-kupie
ckiej, są. w stanie opłakanym-i, o ile pro· 
ponowana przez p. Polczyńskiego ustawa, 
odpowiada miejscowym potrzebom? Magi· 
strat zawezwał pl'()jektodawcę na sesyję, 
przedyskutował ustawę i dał przychylną. o 
projekcie opiniję, prosząc o przedstawienie 
takowej do zatwierdzenia władzy wyższej. 
O dalszych losach projektu nie wiemy. 

J. 
- Z Częstochowy. P. Sakowski, o którym 

pisałem już w M 33 J,Tygodnia" z r. b., na 
współkę z kilkoma tutejszymi urzędnikami, 
założył fabrykę wyrobów ceramicznych. 
Na. początek fabryka ta zajmuje się głó
wnie wyrobem pieców zwyczajnych i ozdo
bnych, fi oprócz tego przygotowyw:t mode
lo do figur z terrakotty i gliny zwyczajne,i. 
Figur takich, sprowadzają dotychczas bar
dzo wiele z zagranicy; u n:.:ts zaś jest tu 
pierwszn fabryka takich przedmiotów. Nt\ 
lato wsp6lnicy zamierzają. przygotować Zl1.
pas nadgrobków z wypaloncj gliny. Są.
dzimy, że takio pomniki bę(lQo na.dzwyczaj 

są.dziłam, że już kOml! osiem dni takiej m~ ... 
, ! czarm .... 

- Miej pani nadzieję; przyślę ci mcC10 
doktora - rzekła Julija - dobrego dok~
ra, kt6ry ci uratuje dziecię z pewnością.. 
Tymczasem czuwaj nad nim i rzuć n' ojQ, 
suknię. Nakazuję ci to. 

W oczach cót'ki Rcrloza błyszczało tyle 
dobroci, że biedna matka przyrzekła nie
opuszczać ani na chwilę kolebki biednego 
maleństwa; a całując rgce Julii z wdzięczno
ści:}, za wołała: 

- Niech ci Bóg błogosławi, dobra pa
ni, i da ci szczęście, na jakie zasługujesz! 

J ulijtt odchodząc, stojącej przy drzwiach 
starszej dziewczynce, wsunęła w rękę sztukę 
złota i zniknęła, zostawiając całą rodzinę 
pełną nadziei. 

Powr6ciwszy do pałacu, opowiedziała 
wszystko ojcu. Dawny garbarz pochwalił 
córkę, a Julija wybrała jednę z naj piękniej
szych swych sukien, którą. przywdziać mia
ła na ceremoniję podpisania ślubnego kon
traktu, 

Tymczasem pan Bertrand powrócił do 
domu i zajęto się chorem dzieckiem. Mo
dniarka, która także przyszła dowiedzieć 
się o robotę, skoro się dowiedziała co za .. 
szło, nietylko nie zrobiła żadnej wymówki 
pani Bertrand, ale odchodzą.c, szczerze ży
czyła polepszenia zdrowia biednemu jej 
maleństwu. 

W reszcie nl1.deszła godzina uroczystości. 
Zaproszeni zgromadzili się licznie w sąlonie 
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tl'wałe, praktyczniejsze i tańsze, niż z mar- tem wiedzieć, trzeba najprzód zbadać same 
muru i piaskowca. ()ieszyć si~ zatem na- miasta; do takich należy Kalisz, którego 
leży, że nowy rodzaj krajowego przemysłu początki sięgają dmgiego wieku po Chry
nie upadł i, że wezwanie do założenia współ- stusie, a rozwój nazwiska wieku czwartego 
ki, zamieszczol'le w naszym n Tygodniu", i t. d. 
znalazło odgłos u naszej inteli~encyi. Pytając co znaczy to nazwisko Kalisz? 

Jasnogórski. znajdujemy na to odpowiedź w kronikach 
- Z Dąbrowy Górniczej donoszą do "Ku- europejskich IV-go 'yieku i następnych, 

}'yjera Poran." , że dzień 4: b. m., jako dzień gdzie stoi: że miejsce otoczone rzeką lub 
św. Barbary, patronki gómików, obchodzo- jakiem zbiorowiskiem wód, znaczy: kałuże 
ny był tam z nadzwyczajną uroczystością.. (calusa) przerobione następnie na Ka
Rozpoczą-t si~ od nabożeństwa, które z wiel- lisz. Z wyrazu tego pokazuje się, że Ka
ką okazałością i procesy ją odbyło się w Bę- lisz z nazwiska znaczył wyraz, oznaczaj~
dzinie. Wieczorem, w sali Aleksandra, za- cy słowiańską nazw~. Rozumia.łem, że o 
kładów francuzko-włoskiej kopalni gómi- tem są jakie pogadanki u ludu kaliskiego, 
ctwa, odbył się bal, w którym nietylko alem się zawiódł; dlatego, dziękując reda
miejscowi górnicy uczestniczyli. ale i zapro- kcyi za przesyłkę jej pisma, dodaję, że się 
szeni przez nich okoliczni urzędnicy kole- w tej mierze rozwiodę obszernie w zamie
jowi, fabrykanci i obywatele. Pląsy przy rzonej "Historyi mieszczan". 
górniczej muzyce, jak zawsze, tak i tym Niemcy przywłas~czają sobie różne mia
razem przeciągnęły się do rana przy rzęsi- lita polskie, upatrując ich początek w nie
stom oś wiedeniu sal i transparentó iV z na- mieckiej narodowości. Ale niemcy rozsądni 
pisami: Il ·Witamy", Il Przybywajcie" i t. p. i badająoy różnicę niemieckiej a polskiej 

Podobnego rodzaju zabawy odbyły si~ i narodowości, przeczą. im. Tak, miasto To
\'[ sąsiednich Prusach, również w Aust!'yi, ruń wyznaczyło nagrodę za historyję swe
Jaworznie i Pechniku. Cały dzień święto- go miasta, żądają.c od konkurującego pisa
Wano i dlatego wszelkie transporty węgla l'za o t~ nagrodę, ażeby zebrał wszystkie 
wstrzymane zostały. Z tego powodu i po- pogadanki ludu miejscowego i okolicznego 
ciągi węglowe na drodze Wiedeńskiej nie o ich mieście. 
odeszły. Wartoby, ażeby i Kalisz to samo co do 

swego miasta uczynił. Warto, ażeby i inne 
- W numerze 259 "Echa" pisLe Ex-Bo- mia.1ta uczy1lity to samo. Przytoczę tu Kielce, 

cian z Mzurowa, że pijaństwo pośród ludu miasto, którego budowle nasz Naruszewicz 
wcale się nie zmniejsza. Szkoła wiejska odnosi do Celtów, co jest zupełnie błędne". 
obecUf. niewiele "pływa na umoralnienie Wacław Al • .Macie.fowski. 
ludu. Dzieci opuszczają naukę w zimie z _ "Kasa pomocy Józefa Mianowskiego ma 
powodu niepogody, w leci@ z powodu za- na celu udzielanie zapomóg pieniężnych, 
j~ć gospodarskich. Korespondent proponu- jednorazowych lub peryjodycznych, oraz 
je, żeby wydane zostało polecenie kolejne- pożyczek osobom pracującym na polu nau
go pastuchowania bydła raz przez chłop- kowem. lub też osobom, które już poprze
ców, drugi raz przez dzie" czyny; a tak dnio w tej dziedwinie dały się poznać ze 
usunięty będzie powód, a l'aczej, pozór opu· swoich prac naukowych. Zadaniem kasy 
szczania szkoły. może być również udzielanie takim osobom 

- W numerze 94-m "Kaliszanina", znaj- środków, lub też pożyczek na cele nauko
dujemy w!\żny list znanego badacza sło- we". 
wiańszczyzny, W. Al. Maciejowskiego, który Takie jest brzmienie l-go artykułu Ustawy 
tu w cał'ości przytaczamy: kasy pomocy dla os6b ]wacujących na polu nau-

" Upadek włościan i miast pocią.ga za BO- kowem, zatwierdzonej w d. 30 czerwca r. b. 
bą. upadek kraju; przyczyna obu tych przed- Dowodzić wielkiej ważności i doniosłości dla 
miotów stanowi główny powód niedostatku interesów społecznych tej instytucyi-było
v, naszej literaturze systematu ekonomii po- by chyba rzecz!} zbytcczną. Kto rozumie 
litycznej, bo u nas badano ekonomiję po- olbrzymią pot~gę nauki i korzyść jej dla 
lityczną Anglii, Francyi, Niemiec, ale by- społeczeństwa-ten stanowczo powinien się 
najmniej Polski. To zadanie wziąłem na przyłączyć do jej członków i zapisać swo
siebie: zbadać, wyświecić i t. d. Chcąc o je nazwisko na liście członków honorowych 

milijonera, świetuie przystrojonym kwiata- Ją ze wszech stron obsypywano coraz to 
mi i jaśniejącym tysiącami świateł. nowemi życzeniami. 

Wawrzyniec de Mille w towarzystwie Skoro muzyka na chwil~ grać przestała, 
hrabiego Horn, wszedł wkrótce bogato u- Julij,a. '."ybiegła do ~ąsiedniego .pokoju. Po 
brany. Zadowolenie dumy odbijału się w chWIlI .1 ed?ak wr6Cll'a,. trzrmaH.c w r~ku 
całej jego postaci. Z niecierpliwością ty l- w?reczek l-Z pewną Dl~śmlałośclą przemó
ko oczekiwał przybycia Julii, a że cały I ~iła do ~ebrat;tych g?ŚCI, l?ros~ąc o wspar
dzień przepędził z hrabią, nie pomyślał na- Cle db. bl~d,!-eJ matk.l, un;lleraH.c~go z n~
wet o tem, aby nie zastosowano się do je- dzy .. dz~emęCla. -w: ~edneJ c~wll.1 otocz?no 
go życzeń, tak stanowczo zaznaczonych dnia JulblJę l ~o!'eczek Jej napełmł SIę wkrotce 
poprzedzającego-. Skoro ukazała się Julija sre rną l Z.iOtą ~o.netą.. , 
w świetnej tualecie, widok jej wywolał - DrogIe ?~Ieclę! - zaw?łał wowc~a~ 
szmer pochlebny w całe m towarzystwie. Ni- wzruszony. mlliJoner~w dZle? tak d~a DleJ 
gdy nie widziano jej tak piękną! radośny,. me. zapommała o meszczęślIwych, 

J eden Wawrzyniec, widają.c narzeczoną, którzy CIerpIą· ... . 
nie mógł ukryć swego niezadowolenia i sze- - JutI·o- myślała .so~Ie .JuhJa. - ,pÓJdę 
pnął: do p. Bertra"?d z temI pIemędzmI: Nle.cha~ 

_ A więc robotnica zawiodła nas? ten dar. bę?z~e tak dla pana ~e, MIne, Jak l 
" ' , dla mme, zrodłem błogosławlenstwa. 

-: W.Ytłomac.~ę to . panu pO~ll1eJ -. od- Poczem oddawszy napełniony woreczek 
powIedzIala !ulIJa, me zwracająC na Jego Maryi, dała znak do rozpoczęcia nanowo 
humor uwagI. tańców. 

. Wkrótce pote~ nadszedł notal'yj~sz, pod· Przechodząc, ujrzała Wawrzyńca i Iwa-
pisano kontrakt l - rozpocz~ła SIę zaba- biego Horna zozmawiających po cichu przy 
wa. oknie. 

Hrabia Horn otworzył bal z Juliją Ber- _ To niewlaściwe - mówił piemoncki 
loz. Goście byli ożywieni, muzyka wybo- szlachcic, - N ie rozumiem litości panny 
rowa. Młode rówieśnice Julii były za.- Berloz dla tej kobiety. Samej do niej cho
chw~cone parą. narzeczonych .i gościn- dzić i kwestować jeszcze dla niej - co za 
noś~Ią. pana domu, - unoszono S\ę powsze- myśl dziwna i oryginalna! 
chme. _ To tylrl:o dowodzi, że twoja narzeczo-

Julija w kilku słowach opowiedziała Wa- na ma dobre serce - odpowiedział hraLia 
wl'zyńcowi, co zaszło u pani Bertrand. Roz- Horn. 
mowa była krótką., urywaną., na dłuższą. - Być może; rozumiem jednak litość tylko 
bowiem młoda para nie miała czasu, tak dla równych sobie -ciągnął dalej pan mlo-

lub rzeczywistych, na. której znajdujemy sa
me znane nam imiona literatów, uczonych 
i mecenasów wiedzy. Członkiem honoro
wym zostaje ten, kto poświęca, na rzecz ka.
sy najmniej rs. 100;-kto zaś chce zapisać 
si.ę na człon~a rzeczywistefl.o, wnosić powi
nien coroczme na rzecz tejże kasy po 1'8. 5. 
Suma zdaje się niewielka -- a korzyść dla 
kraju z zapisania się co największej li
czby osób - olbrzymia. Polecając też 
gorq,co ten interes społeczny naszym czy
telni~om, nie wątpimy, że niemal wszyscy 
pospIeszą ze złożeniem powyższej składki 
na r~ce prezesa komitetu zarzqdzająceyo kasą 
pomocy, D1'a Halubi1l,skiego. 

- Fundusz na pomnik Mickiewicza w Kra
kowie, doszedł już do Bumy 50,000 złr. 
Główna zasl'uga należy si~ pod tym wzglę
dem krakowskiej młodzieży akademickiej, 
która podjęła pierwotną myśl Karola Li
beJta, i Spl'aw~, rozpoczętą przezeń przed 
rokiem 1~62, a skutkiem późniejszych wy
padków krajowych za.niechaną, postawita 
znowu na pO\'ządku dziennym, nie pozwa
lając na jej pogrzebanie. 

Przad niedawnym czasem w sali Sukien
nic krakowskich, taż sama młodzież wyda
ła nowy bal, dla powi~kszenja rzeczonego 
funduszu. S.ala była przepełniona naj wy
boro wszą publicznością,. 

- Cenzura pism prowincyjonaJnych we wszy
stkich miastach gubernijalnych, w których 
niema cenzorów specyjalnych, według Naj
wyższego Ukazu, zamieszczonego w "Gońcu 
U rzęd.", ma odtąd naJeżyć z urz~du do 
panów wice - gubernatorów. Tym sposo
bem wypełnionq, została dotychczasowa lu
ka w prawie prasowem, które, nie zawie
rają.c vr sobie odnośnego pod tym wzgl~
dem przepisu, zmuszało redakcyj e tychże 
pism, do zwracania się z prośbą do różnych 
urzędników {) przyjęcie na siehie takowe
go obowiązku. Uproszoną. dopiero w t1\ki 
zupełnie prywatny sposób, osobistość, za., 
twierdzał w godności cenzora miejscowy 
gubernator. Procedum ta dziwna, niepra.
widłowa i niewygodna dla wydawców, sta
nowczo nareszcie przez powyższy przepili 
usuniętą, została. 

- Nabywanie własności ziemskiej w na
szym kraju przez cudzoziemców, zwłaszcza 
niemców, zwraca uwagę prasy rosyjskiej, 
osobliwie dzienników barwy panslawisty
czneJ, jak "Ruś", nSowremiennyja Izwie-

dy - ale dla niższych ... na to nigdy się 
nie zgodzę! 

SłowI' te niemile uderzyły zarumienioną 
z oburzenia Juliję. Kochała jednak Wa
wrzyńca, więc ki~dy tenże zbliżył się do 
niej, podając rękę do tańca i przemówił 
~wyczajem zakochanego, zapomniała o nie
miłem wrażeniu i cała uton~ła uchem w 
ro:r;kosznej rozmowie z tym, kt6rym wszy
scy się zachwycali, a kt':rego inne dzie
wcz~ta ścigały wzrokiem zazdrości. 
Dźwięki muzyki, szmer rozmowy, zapach 

kwiatów, upojenie tańcem-wszystko to ją, 
tak odurzało, że młode jej serce przepeł
nione szczęściem, nie przestawało marzyć 
ani na chwilę. 

Nazajutrz, po skończonym balu, pobiegła 
w towarzystwie Maryi do p. Bertnmd, aby 
oddać zebrane dla niej pieniądze. Biedna 
matka podwójnie była szczęśliwą. Właśnie 
przed chwilą odszedł lekarz, zfipewniając, iż 
wszelkie niebezpieczeństwo już minęło; z 
rąk zaś panny Berloz otrzymana suma, za
pawniala byt r(>dzinie.~ Co za szczęście nie
spodziane! 

- Prawdziwie zasługujesz pani - za
wołała w uniesieniu - na błogosławień
stwo nieba! Obyś nie stała się nigdy łu
pem nikczemnika, lecz szczęśliwl,l żoną, za
cnego męża! 
Słowa te wzruszyły J uliję, która jednak 

zaczęła odtą.d spoglą.dać w przyszłość z pe
wną. jakąś bojaźniq, ... 

(d. c. nJ 



.stia1
' , "Nowoje Wremia".-Ten ostatni za

znacza ulatwienia, jakie znajdują. cudzo
ziemcy w obowiązują.cem prawodawstwie 
pod względem na.bywania własności ziem
skiej w Rosyi, i są.dzi, że interes państwa 
wymagałby ograniczenia tego prawa, podo
bnie jak to widzimy w innych prawodaw
stwach. Cudzoziemcy, nabywający dobra w 
~<Jsyi, powinni być zobowiązywani do przy
J ęcia poddaństwa rosyjskiego. 

- Z Petersburga donoszą, że komisy ja 
wydelegowana do uregulowania wyszynku 
trunków, większością. 19 głosów przeciw 
3-m/. zdecydował~ znieść propinacyj e w gu
bermach zachodll1ch. 

- Przykład czynu prawdziwie obywatelskie
go. Na ostatnich wyb()rach w Poznańskiem 
z~ożeni niemocą, kazali się na krzesłach za.~ 
meść do urny wyborczej: pp. 'W'iktor 
Szołdrski z powiatu sredzkiego, Sulerzycki 
z .bydgoskiego i Rychłowski z Derbina po
WIatu wschowskiego. 

:- Nowonabywca pewnego majątku ziem
skIego w powiecie chełmskim - jak pisze 
"Gazeta Lubelska" - wykupuje grunta, od 
~olonistów niemieckich, któ:'ym poprzednik 
Jego znaczną. część podszarganego majl!-tku 
rozpa:celow~ł. Godny naśladowania przy
kład l nazwIsko tego obywatela zasłu Ctuj e 
na podanie do wiadomości publiczńej. <> 

- Nadesłane. 
Po 22-letnim pobycie w Zduńsko - Woli 

Dr Leo~ Sikorski opuścił to miasto, prze
~oszą.c SIę w strony inne, z prawdziwym 
za.lem wszystkich okolicznych ziemian, oraz 
mles~kańców miast i wsi poblizkich. Żal 
ten l ta ~iłość ogólna, jaką. sobie zyskał 
dr .. S., uJawniły się w kilku zbiorowych 
pozegnaniach miejscoweoo obywatellitwa 
na których nieustanne to~sty i mowy, by~ 
~y tylko stwierdzeniem tych uczuć, otacza
Ją.cych czcigodnego lekarza i prawdziwego 
w całem tego słowa znaczeniu, cz,lowieka. 
Dl' Sikorski, przez cały 6w dwudziestoletni 
pr~eszło przeciąg czasu, był prawdziwym 
llmołem-pocieszycielem cierpiących j dosko
nałym wzo~em dla wielu a wielu naszych 
leka:z.y ... ZImą. czy latem, nocą czy we dnie, 
zawIeJa. czy P?goda - zawsze na pierwsze 
wezwame, spIeszył do łOŻl\ boleści, bą.dź 
to do zamożnego dworu, bą.dź pod ubogą 

'f Y D Z l E N. 

strzechę wiejską, lecząc po większej części 
bezinteresownie i radują.c się jedynie pó
źniejszą. wdzięcznością swych pacyjentów. 
Oby też przyszła jego naśladowców 
działalność sprawić to zdotałn, iżby ufność 
i wiara w środki lekarskie, mogły się już 
raz nakoniec przedostać do strzech wieśnia
czych, gdzie dotąd po większej czę~ci pa
nuje tylką gruby zabobon - i niewiara w 
sztukę lekarską.. 

- Współpracownik nasz p. F, K. Mart y
noweki, rozpoczyna niebawem w "Inżynie
ryi i Budownictwie" dl'Uk obszernej pra
cy, opatrzonej licznemi ilustracyjami, p. t. 
lJzieje Architektury, przez co zapeŁnioną. zo
stanie dotychczasowa luka pod tym wzglę
dem w naszej literaturze. 

- Słownika geograficznego polskiego ze
szyt XXIV, kończący tom II-gi tego wy
dawnictwa, wyszedł z dl'Uku dnia l-go gru
dnia i obejmuje artykuły od Gruździe do 
Gżack (koniec G), wraz ze ilpisem powi~
tów i listą współpracownik6w. Zeszyt ten 
jest do odebrania we wszystkich księgal'
niuch i w redakcyi; cena kop. 50. Tom 
II-gi będzie zbroszurowany za dni kilka: 
kosztuje rs. 6. Oba tomy dotąd wydane 
rB. 12. 

- Listy od Redakcyi: 
- Panu G. No w Su#kowie. Za nadesłane ma-

teryjały serdecznie dziękujemy; wkr6tce zużytkujemy 
je w naszem piśmie. Dla braku jednakże miejsca
zmuszeni jesteśmy rzecz całą ująć w szczuplejsze 
ramy. 

- Redakcyj "Nowin", biorącej nam za zła powtó
rzenie z "Gospodyni Wiejskiej", środka na czeladź 
opuszczającą latem służbę - radzimy przejechać się 
po kraju i przypatrzyć się zamętowi i stratom, na ja.
kie z tego powodu narażone bywają gospodarstwa 101-
warczne. Jeśli wynajdziecie lepszy 'rodek - tem le
piej. Por6wnauie wreszcie, jakiegoście użyli-niewła
ściwe. Służba dworska i latem i zima ma co jeść i 
pić-i zatrzymanie paru rubli pensyi ~ jednym kwar
tale, ażeby oddać jej takowe w drugim _ nie stanowi 
d~a niej i:adnej niemal r6żnicy. Uważajcie wreszcie 
kIeszeń pracodą wcy za kasę oszczędności. Są sługi tak 
osz~zędne, i:~ dopiero y-: ~ońcu roku zgłaszają się po 
odbl6r pensyl, pozostaWIaJąc takową dobrowolnie przez 
cały ruk w ręku państwa, ażeby jej niepotrzebnie nie 
wydać. 

Kalendarz Obywatelski 
przez x_ :8_ "VV'_ 

Grudzień. 
Dnia 12, roku 1575, Maksymilijan cesarz, kr61em 

polskim ogłoszony. "Bielski". 

5 
Dnia 13, roku 1586, śmierć kr61a Stefana Batoro' 

go w Grodll.ie. "Piasecki". 
Dnia 14, roku 1283, 'mierć gwałtowna Ludgardr 

małżonki Przemysława kr6la. "Miechowita". 
Dnia 15, roku 1575, Stefan Batory ksi"że Siedmio. 

grodzki, królem polskim obrauy. "Piasecki". 
Tegoż dnia, roku 1595, urodził się w Krakowio 

Jerzy Ossoliński, kanclerz wielki koronny' "Żyoie 
jego". 

Dnia 16, roku 1658, Stefan Czarniecki 'II" Holsa
cyi przebywszy wpław odnogę morską, szwed6w na. 
wyspie Alsen zwyciężył. "Kochowski". 

Tegoż dnia, roku 167~, Jan Kazimierz roku pano
wania 21, a życia 63, bezpotomny i domu Jagi elloń. 
ski ego z żeńskiej płci w Polsce ostatni potomek, umarł 
w Niwernie. "Dokończenie kroniki Bielskiego"_ 

Dnia 17, roku 1697, śmierć Eleonory Austry jaczki 
małżonki Michała kr6la. "Manus." 

Dnia 18, roku 1529, Zygmnnt Augnst za. życia oj
ca Zygmunta I, obrany królem. "Bielski." 

Tegoż dnia, roku 1575, umal·ł Marcin Bielski, o 
czym wzmiankę otrzymał Joachim syn jego, kt6ryoj. 
cowskę kronikę dokończył. 

LicytaGYJC W gUbCrllli PiotrkowSlle.l. 

- W d. 4 (16) grud., IV rządzie gnb. piotrkow
skim, na 5-letnill dzierżawę dochod6w propinacyjnych 
w poduchownym majątku Sciegna, od sumy zmniejszo
nej 14 rs. rocznie. 

- W d. 2 (14) grud., w osadzie Klobnck, na sprze
daż 4 koni i 3 kr6w. 

- W d. l (13) grud., w kancelaryi leśnictwa Gi
die, we wsi Niesul6w, na sprzedaż drzewa uszkodzo· 
nego przez pożar, od sumy 557 rs. 20 k. 

- W d. 17 (29) grud., w urzędzie wschodniego 
okręgu g6rniczego w Suchedniowie, na sprzedaż żela
za niewykupionego przez nabywc6w takowego. 

- Tegoż duia, w urzędzie pow. ła~ki ego, na 4-le
tnią dziedawę propinacyi w majątku Zytowice, od su
my 1101's. 25 k. rocznie i we wsi DObroń, od sumr 
29 rs. 36 k. roczuie. 

- W d. 9 (21) grud. tamże, na takąż dzierżaWI! 
w wójtowstwie Lubośnia, od sumy 16 rs. rocznie. 

- W d. 7 (19) grud., w kancelaryi gminy Bałuo~ 
pow. laskiego, na sprzedaż 80 k6p owsa. 

- W d. 16 (28) grud., w urzędzie pow. nowo!'a
domskiego, na 4-letnią dzierżawę dochodu z żydowskiej 
bani (mykwy), od sumy 525 rs. rocznie. 

- W (1. 17 (29) grudn., \'1 kancelaryi leśnictwa 
Krzepice wc wsi Połomaniec, na sprzedaż drzewa wy. 
rąbanego przy sprostowaniu granicy, od sumy 47 1'8. 

92 kop. 
- W d. 10 (22) grud., IV kancelaryi leś nictwa Lu

bochnia we wsi Lubochenek pow. rawskim, na ~prze
daż drzewa nn sumę 3889 l·S. fi k 
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Obwieszczenie. 

ny lVylazłowskiej, stO

dzinie lo-ej rano, stawił się w Konsysto
I'ZU Jeneralnym w Kaliszu. 

Kalisz dnia 10 listopada 188\ r . 

Adwokat Przyiiięgły i Obrońca przy 
Konsystorzu D

ziałając w imieniu '\\Talenty

Alfons Parczewski. iiownie do decyzyi Konsystorza 
Kaliskiego z dnia 16 (28) Paź- (3-3) 

dziernika 1881 r. wydanej w słowach: ----------------

Działo się 1'1' mieście Kali8zu na ł 'f' DniO i Jobrze ł" 
posiedzeniu sądu Konsystorza Jc- ~ ~ unr r U 
neralnego Kaliskiego dnia 16 
(28) plI,zdziernika 18Si 1'. 

W sprawie Walentyny Wylazłowskiej 
we wsi Raciborowicach, gminie Bogusła
wice, powiccie Piotrkowskim, zamieszka
łcj powódce, przeciwko St:misławowi Wy
lazłowskiemu, pozwanemn mężowi, obc
cnie z poby tu niewiadomemu, o rozłącze
nie co do stolu, łoża i pomieszkunir. mał
żd$kiego na czas nieogrllniczony z winy 

w Alei Aleksandryjskiej 

Artystyczna Kosmorama 
przedstawia najuowsze widoki Stołe
cznycb miast , wydal'zeń hi .. 
s toryczn:rcb i l'usko - ture
c k iej woj uy_ 

C::: ___ vsoby kop, 5 . 

j 
m~ża. Po przyjęciu tej sprawy poll <tal- Kosmoramt\ pozostanie IV Piotrkowie 
sze rozpoznanie, t~\'mill st!\wiennictwa przez cw' kr6tki, '" przeciaO'u kt6rego 
osobi9cic stronom w S1(lz;e Konsystorza będzie wyst,nril>llc SZC~ć s'e:'yi wi

'I Jcneralntgo Kaliskicg) w KursZl na' ([l)kóW-, 

nę HHą, z rana wyznaeza, ce~em pog?- (2 - 2) L Zultckl • 
dzicfI oj, (16) grudnia J 8S l r., na gOdzi-/ ' • • 

uzenie st.·ou. lub nsubstancYJonowr.llla - - -------------
ilP.rr:wy. Z pow.odu, ,zaś niewiadomegol Les pcrsonnes qui desireralDt pren. 
mIejsca POb. yt,u StaDlslawn \~Y1aZło':S:ilC- I· dre dcs le<yons articulieres (le 

____ o go, Z,Op()ZI:'"Ule gJ postllnawla obWleaCIĆ C nversatiSJl et de lan-
J ust do 1'1l~ll. nia za posrcdnlC,:wem trz~ch~l'oti1C((O wezwanIa guc ł"l'an(,)aise \'ondront 

(R. i Fr. 

J cst do sprzednnia w dw6ch p,sma~h pubhcZllych. , I bien s'atlresser ou bUl'eau rlu journs.l "Ty-
lE' t (podp.) Ks. P ollner prozydujący. d' ń" (O-l :!) rura szapowe " . .c p,odP:) x. Falkiewic~ Not:Il·. ,s'!,d~. ZIC . _ 

I z"pclm~ ~o" I, ~" .' tIa_sem, ZaWlll(l'tmla~ za poś,redlllctwcm mDleJ- II ro~zników I~łosów w, ~pra-
oficerskie 1 1ło ,(, ,. ",,"'" ': takIm, ,sao' szego ogłoszema . Stamsla,:ra '\Yylazlow- :/. WIC w 1?6lskorek po rs. 3 l ry. 

llIym koln, Z.,,,l. I.,~ -" ",tlOlliOSC u skieo-o poprzedmo we WSI RaClborowl- <rodnIka Romansów i 
obszerne mało ' 'rrY ' d "~. " . L" l' " , ... ." ~zywane. " la ,omosc l, lii \ . '.' " ~~ ~ " ti 'Ul IS,C h,lcgO

I 
cach po,..'iecie Piotrkowskim zamiesz ka- Powieści 8 rocznik6w w oprawie po 

sza w kSlę garm \Y'go Jędrz e]ew icZ ll, nt, .:;7yckw l'lzcdw,,-sc.c 1.0' Gska). l ego, obecnie z pobytu niewiadomego' l rs , I kop. 50. Wiadomość w obu I.s i~-
(4-1 ) ( J-l) aby IV dniu 4 (16) grudnia 188 1 r. o go- gar'liuch miejscowych. (0-1) 
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~~~~~tr:IA~'NA7":~:;~~~~~ ~~~~~~Y~~:8:-.~~~~~::'~:-~~.~~ 

I H U R T O W O • D ET A LI C Z N Y ~ ~~ SPlUWJIU.NY ZAK.t.I\D FRVZY JBRSKI ~; 
I SKŁA~ WIN ~ ~~ DAMSKI I MĘZKI ~ 
ł TOWARÓW KGMINUln,nCH ~ ~~ S. R2~!~!!~GO ~ 
! W Zaleskiego ' ~ ~:~ vis a "is Cerkwi. ~~ 
"'". ~ ~":~ Mn. zaszczyt donieść, te stosując się do życzenia wielu swoich kli· ~.~ 
~ q l#j jentów i klijentek, sprowadził w tych dniach Farby do włosów ~. 
~ w Piotrkowie. ~ r~., w różnych wypróbowanych pl'zezeń gatunkach. Farby te bynajmniej nie r-O 
M.. ~ ~~~ psując włosów, nadują im ładny kolor. Zakład wzmiankowany poleclI 1'1 'l 
~ Poleca Nanę Amerykańską najlepszą nn. beczki i garnce. lttF l;'j się przy tej okazyi łaskawym względom Szanownej Publiczności i wszel- [.~~ 
~ Cukier fabryki Dobrzelin w głowach i kostkach rafinowany, którego ~ r~., kiemi robotami w zakres fryzyjerni i perfumiarni wchodzącemi, a które r-.. 
""" główny skład posi.ada na Piotrków i okolice, - ceny dIn. kupców ~ ~Wj to roboty postępowo, podług ostatnich żnrnali, zawsze pO cenach lW 
~ po cenie fllbryczneJ . ~ l~ jak najprzystępniejszy~h, stara się wy~onywać. Przy. zakladzi~ [.~ 
..... Wina węgierskie z roku 1879 i 1880, wytrawne i Maślacze, na ~ r-~., urządzony jest Salon męzkl do golenia, strzyzenia I r-.... ., 
~ beczki i antałki. lttF ~W~ Cryzowania włos6w. Nadmienia się, że zamówienia na ~W~ 
łrI,. Maślacze z T. 1880, Odznaczają,. si~ wybornym smakiem i sI! zda· ~ ~ czesanie dam na bale i do ślubu przyjmuje po możliwie .' 
~ tne do dłnższego przechowywama. 1(1:,. ~~~ nizkiej cenie, w którym to kierunku zakład zjednał sobie już szerokie ~A~ 
~ Wiua stare kuracyjne, Bordowskie czerwone na oksefty i butelki ~ l!.J uznanie. , (3-2) ~W~ 
~ odleiałe. 1(1:,. r .... ., .... ra1 
litr Wina Szampańskie Monopole wproilt z Reims, posiada skład ~ ~"""'."'.~~."""'."'#"""ii"""'''~i"''"'#''"''''i~#'''''''~ł'''''.~~#'''''''.'''~~i''''"'~-4 
~ na Piotrków i okolice. »11 ~~~::.A.:::.A.:~::"::~::"::::.A.:~::"::::.A.:~::"::~::"::::"::~:.r..:~::..::~ 
~ Herbatę firmy Mussatow, wyłączny skład; Herbatn. ta oznacza się ~ ~M"Jił..Il"Jił..ll "Jił..Il"Jł..ll~ 
.. r wyborowym smakiem i pięknym aromatem; przytem posiada na ~ U{I~~""ł'1t ,....,....~ 
~ sklndzie Herbatę Braci Popowych, Orłowa i Muszkata. lttF It, RYSZARD DOERFEL ~ Poleca Bakalije świeże w wyborowych gatunkach. (0-2) ~ It, 

~~~~~~~~ 

~ Ił d n ł · k Z dniem 20-m grudnill t. r. powra· 

O Y 
\\lI GW e cam z miastll"Łodzi d~ Piotrkowa 

ua zwykły mOJ sezon zimowy Le
kcyj Tańca, włącznie z gi-

łt. Sosnowce (Królestwo Polskie) i Kirchberg (Saksonija) 

poszukuje miejsclI korepetytora lub domo· mnastyką pokojową, na kt6re 
wego nauczyciela. to lekcy je wszystkie osoby iuteresowane 

Uprasza si~ ~ składanie ł.nsk~wych. 0- uprzejmie upraszllm. 

~ Gi~Gil1 ~~l1a~[ł~ ~l1[ł(!)W~[ł~ 
~I Najtaflsze rury do ogrzewania parą, bez cła z fabryki Sosnowce. \Viel

ka wytrzymałość ich dowiedziona. Liczne świadectwa mogą być dofert 'W księgarm M. Macewlczl\ w PIO- J J" . 
łrkowie. (3- 2) an asmewlcz starczone. Nn. żądanie prospekty i cenniki. 

~~,~~~~~~~~~~~~~~r~~~Y~~r~~.~~~r~w~ 
(R. i Fr. 6111) 

b. członek baletu Teatrów Warszaw. 
(3-3) 

.J est do odstąpienia 

Jedna Akcyja lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
Ktoby mial do zbycia około 

400 Owiec Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie 1111 1881 /82 r. i równie';; pre
mijum za rok przeszły .Chrzestna 
natka" w ozdobnych mm ach. Wia
domość u urzędnika Zarządu pocztowego 

i Litera.tu.ry 
Wiadomość w redakcyi "Tygodnia". 

(0-12) 

d'll'ustrzyżnych, lub jedllostrzyżnych , 
młodych i zdrowych, zeehce przesłać swój 
adres do Rekel przez Brzeźllicę. 

J. Gibessa. (~-1) 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
L.mretda fakultetu, medycznego w Paryżlt.-Nagroda Mont!lon. 

, (2-1) 

Kapsalki i Pigułki D-Ta Clin, % oromku kamfory używaj1ł się w chorobach neTU'owych, 
"'dtg01D!lch, W tlnlegliwo$clach sercowI/ch i dróg oddechOWI/ch, o.'az W następująeyeh przypadłośeiaeh: 
altmie, bezsennoid, kaszlacT. ncrICowl/:h, spazmach, pa/pitacl/ach, koklus:ach, epilepsl/j, h!J~teryi, konwu(
sgach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w choroóach pęcherza i dróg uryllowycl! i na 
uspokojenie eałego orgal,izml1. 

Należy wystrzegać sifł podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa-
trzony jest w markę fabryki, oraz podpis Clin et Ci. i medalem nagrody Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et CI. uliea. Ra.ssyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf; Soezołowski i Spka, gdzie znajdują 8i~ jedno
eleśnie pigułki żelazne d-ra Babuteau. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

"igułki żelazne Rabuteau są: pokryte cukrem. • 
Liezne studva., dokonywane w szpitalach przez professor6:v fakultetu :t'a!yzkiego "'rkuały 

"tanowczą skutecznosć pigułek z~Ia.~nych Ra.b'llte~u w. następuJ.ą;eyeh słabo~Clach: bl~d~2C?l, b~z-. 
krwistości, w'Utratllcl. krwi, w ogolI/e) 1lIemocy, w!lcwiC

h
Zel

b
Z2u;. w rkeko~Wale$CenC!l" w slabolClach dZIeCI 

i wszystkieh w ogóle niedomaganiaeh spowodowanye, ral,,~m ·!'U'I. . • . • 
Pigułki żelazne Rabuteau nie ezernią z\lbow, dają SIę trawIC naJsła.bszym osobom, me 

powodujae obstrukcyi. • • 
KurMya żela;-,na za pomoeą pigllłek Rabuteau używana., Jest bardzo oszez\ldną, stanoWI 

ona. bardzo mMy wydatek dziennie. •. 
Należy wystrzegać się .,od~ob!eń, i na wszy~tkich .nakonach pigułek żela: 

znych doktora Rabuieau, znajdUje Się jako zabezpleczema marka fabryki z pod 
pisem Clio et ere i medal nagrody Montyon. 

Nabywać moźna w Paryżu u Clin et Cie ulica Rassy~ll~, Nr. 14-
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowskl l Spka. V 

Redaktor i wydawcn. Mirosłlłw Dobrzański. 

~ Do (lzislejszcgo nume
m...rilj,."" ru (lo1acza sie arkusz 
7 -my noweli ~ryginaliJ.ej przez 
Lmławę p. t. "Podwójny ar
tysb" 

W drukarni F. Belchatowsldego w Pctrokowie. 
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